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Międzyszkolny konflikt
Zawsze tak było, że uczniowie Kazika wyrażali się o kolegach z zawodówki  lekceważąco. Niestety niektórzy nauczyciele również traktowali z góry 
młodzież dzisiejszego Powiatowego Centrum Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego. Do dzisiaj żywe jest przecież powiedzenie: „Nie chcesz się 
uczyć, idź za rzeczkę”. W przeszłości bywało już tak, że dochodziło do konfliktów, uczniowie szydzili z siebie nawzajem, jednak taka sytuacja, do 
jakiej doszło 10 grudnia, nigdy wcześniej nie miała miejsca.
W spór zaangażowali się głównie 
pierwszoklasiści. Uczniowie obu 
szkół założyli na Facebooku strony, 
na których oprócz informacji kto się 
komu podoba, pozdrowień i ogłoszeń, 
zamieszczali treści, które mogły urazić 
kolegów z sąsiedniej placówki. We-
dług relacji młodzieży licealiści drwi-
li z uczniów tzw. czerwonej szkoły, 
tamci na te zaczepki odpowiadali, nie 
wiadomo jednak kto zaczął - ucznio-
wie i nauczyciele obu szkół w nieofi-
cjalnych rozmowach twierdzą, że była 
to druga strona. W końcu uczniowie 
zaczęli się umawiać na tzw. ustawki, 
jednak prawdopodobnie nigdy do nich 
nie doszło. Niebezpiecznie zaczęło się 
robić, kiedy uczniowie PCKZiU pisali 
o tym, że liceum należy spalić. Wtedy 
zaczęło się głośno mówić o poczyna-
niach uczniów obu szkół na portalu 
społecznościowym.
10 grudnia doszło do eskalacji kon-
fliktu. Wicedyrektor Kazika zgłosiła 
w wałeckiej komendzie, że uczniowie 
zawodówki stoją pod ogrodzeniem jej 
szkoły i głośno skandują. Uczniowie 
liceum nagrali film, na którym widać 
twarze uczniów PCKZiU. Nagra-
nie pozwoliło zidentyfikować agre-
sywnych mężczyzn, po kilku dniach 
doszło do pierwszych zatrzymań. 
18-latkowi (uczniowi klasy pierwszej) 

postawiono już prokuratorski zarzut 
stosowania gróźb karalnych.
- Potwierdzam, że takie zdarzenie mia-
ło miejsce, prowadzimy w tej sprawie 
postępowanie pod nadzorem proku-
ratury z art. 190 Kodeksu karnego. 
Zbieramy materiał i identyfikujemy 
sprawców - informuje rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Wałczu asp. Beata Budzyń. - Spoty-
kamy się z uczniami wszystkich szkół, 
tłumaczymy, jakie mogą być konse-
kwencje podobnych zachowań.
- Myślę, że zawiniły obie strony, roz-
mawiałem z dyrekcją Kazika i okazuje 
się, że zaczepki były ze strony uczniów 
jednej i drugiej placówki - mówi dy-
rektor Powiatowego Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i Ustawicznego 
Piotr Filipiak. - Zachowanie moich 
uczniów było naganne, prowadzimy 
dialog z nimi, z policją, wyciągamy 
konsekwencje, pomagamy zidenty-
fikować uczestników zajścia. W tym 
tygodniu odbywają się wywiadów-
ki, rozmawiamy na ten temat także 
z rodzicami. Robimy wszystko, żeby 
podobne sytuacje już nigdy nie miały 
miejsca. Nasi uczniowie wiedzą, że 
każde wyjścia poza teren szkoły to 
łamanie prawa, ale trudno trzymać za 
kurtki kilkaset osób.
Dyrektor P. Filipiak mówi, że w tym 

roku kadra ma szczególny problem 
z utrzymaniem dyscypliny w szkole. 
Do pierwszych klas trafiają ucznio-
wie w bardzo różnym wieku i z róż-
nych środowisk. Najmłodsi pierwszo-
klasiści mają 14, najstarsi 18 lat, są 
podwójne roczniki, uczniów klas 
pierwszych jest przez to rekordowa 
liczba. Młodzież ma ogromne trudno-
ści z przystosowaniem. Zazwyczaj ten 
burzliwy okres trwał miesiąc, półtora 
i młodzież dostosowywała się do obo-
wiązujących w placówce reguł, w tym 
roku idzie to opornie.
- O istnieniu strony na Facebooku do-
wiedziałem się w piątek, tuż przed tą 
groźną sytuacją. Wcześniej konflikty 
się zdarzały, jednak do takich sytuacji 
nie dochodziło. Wygląda to bardzo źle 
- wyznaje. - Jesteśmy w stałym kon-
takcie z dyrekcją i nauczycielami Ka-
zika, rozmawiamy z dyrektorem Po-
radni Pedagogiczno-Psychologicznej, 
starostą. Wspólnie robimy wszystko, 
żeby ten konflikt zażegnać.
- Zawiadomiliśmy policję, ponieważ 
stwierdziliśmy, że bezpieczeństwo 
naszych uczniów jest zagrożone. 
Uczniowie PCKZiU przyszli pod na-
szą szkołę, krzyczeli, demonstrowali 
swoją siłę, nie mogliśmy tego zigno-
rować - mówi wicedyrektor I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Kazimierza 

Wielkiego. - Bardzo nam zależy na 
zażegnaniu konfliktu, teraz wszyst-
ko się uspokoiło, nasza młodzież nie 
zareagowała na zaczepki ze strony 
uczniów, którzy przyszli pod naszą 
placówkę. Co do samej strony, nie 
wiem, jakie treści były tam zamiesz-
czane, nie wiem kto zaczął, wyjaśni to 
policja.
Natychmiast po złożeniu zawiado-
mienia przez wicedyrektor Kazika na 
miejsce przyjechała policja, jednak 
uczniowie zdążyli się już rozejść. Re-
jon obu szkół patrolowany jest teraz 
częściej. Facebookowe strony zniknę-
ły. Treść  „rozmów”, jakie prowadzili 
uczniowie obu szkół nie nadaje się do 
zacytowania. 
- Zawsze było tak, że nasi uczniowie 
uważani byli za gorszych, mniej inte-
ligentnych, mniej zamożnych, a praw-
da jest taka, że to bardzo różni ludzie, 
którzy niezależnie od wszystkiego za-
sługują na szacunek. Często pochodzą 
z uboższych, dysfunkcyjnych rodzin, 
przez co mają złe wzorce i utrudniony 
dostęp do edukacji. Nie uczęszczają 
na zajęcia dodatkowe, korepetycje, jak 
ich koledzy, dlatego nie mają możli-
wości dostać się do innej szkoły. Poza 
tym bywa tak, że rodzice naciskają 
na szkołę branżową, żeby dziecko 
jak najszybciej zakończyło edukację 

i było w stanie samo się utrzymać. 
Sytuacje są bardzo różne, często na-
prawdę trudne - mówi anonimowo je-
den z nauczycieli PCKZiU. - Nic nie 
upoważnia ich oczywiście do bandyc-
kich zachowań i nic ich nie tłumaczy. 
Powinni ponieść konsekwencje i je 
poniosą. Chcę powiedzieć, że ta sytu-
acja pokazuje, iż istniejący od zawsze 
konflikt wcale się nie zakończył. Jeśli 
jeszcze w obiegu są słowa używa-
ne niegdyś przez nauczycieli Kazika 
o tym, że jak ktoś się nie chce uczyć, 
niech idzie do zawodówki, ta sytuacja 
pokazuje, do czego może doprowadzić 
pogarda. Powtórzę, naszych uczniów 
to nie usprawiedliwia, ale ten konflikt 
trzeba zakończyć raz na zawsze. U nas 
mówi się, że nawet gdyby to ucznio-
wie Kazika zaczęli, i tak winni będą 
nasi. Są z zawodówki i przegrywają 
już na starcie.

Z. Błaszczyk-Koniecko
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Felieton 
mało świąteczny

Felieton miał być o ludziach o niespeł-
nionych ambicjach, którzy zabijają spo-
łeczne inicjatywy, ale ponieważ bohater-
ką tego wydania jest Hanka Spieczyńska, 
nie będzie. Jaki to ma związek? Spieszę 
z wyjaśnieniem. Nie ma żadnego związ-

ku. Nie wypada bowiem stawiać tych lu-
dzi obok siebie. Poza tym zaraz święta, 
a to mało świąteczny temat. 
Cieszę się, że w końcu udało nam się 
spotkać, choć łatwo nie było. Hanka 
nie usiedzi w miejscu, trudno zastać ją 
w domu o rozsądnej porze, ciągle ma 
coś do zrobienia. Urzekła mnie swoim 
wielkim sercem, nie tylko dla zwierząt, 
bo nie tylko zwierzętom pomaga, ale dla 
wszystkich, którzy się zwrócą do niej 
o pomoc. Właściwie to nie muszą się 
zgłaszać, bo ma dar wyłapywania osób, 
które tej pomocy potrzebują. Kolejna 
rzecz - organizacja pracy, nie wiem, 
jak udaje jej się to wszystko pogodzić. 
Mówi, że im więcej ma obowiązków, 
tym lepiej potrafi zorganizować sobie 
czas. Nie wierzę w to. Moim zdaniem 
ma czasozmieniacz. Podoba mi się jej 
silny charakter, szczerość i odwaga. Po-
czucie humoru i pozytywne nastawienie, 
które udziela się otoczeniu. Podziwiam 

jej pomysły. Drodzy Czytelnicy, chciała-
bym, żebyście wszyscy na swojej drodze 
spotykali jak najwięcej takich Hanek. 
Ważnym tematem tego numeru jest 
niewątpliwie konflikt między uczniami 
Kazika i zawodówki. Podobno trwa od 
zawsze, ale dobrze by było, żeby się 
wreszcie skończył i żeby teksty w stylu: 
„Zabierz teczkę i za rzeczkę”, odeszły 
do lamusa, bo tylko upewniają liceali-
stów w przekonaniu, że za rzeczką jest 
gorzej. A skoro szkoła gorsza, to ucznio-
wie mniej zdolni. Wydaje mi się, że czę-
sto zapomina się, że to absolwenci szkół 
branżowych budują nasze domy, drogi, 
naprawiają pęknięte rury, podłączają 
elektryczność, strzygą nas, czeszą i ro-
bią całą masę innych potrzebnych rze-
czy. Niejednokrotnie radzą sobie przy 
tym finansowo lepiej niż całe rzesze 
magistrów. 
Za sprawy związane z powiatową oświa-
tą odpowiada wicestarosta Jolanta We-

gner. Jeśli do rozwiązywania problemów 
w podległych powiatowi szkołach pod-
chodzi z podobnym zaangażowaniem, z 
jakim podchodzi do polityki w Radzie 
Miasta, w której - przypomnijmy - nawet 
nie zasiada, konflikt na linii zawodówka 
- Kazik można już właściwie uznać za 
zażegnany. 
Rozżalony internauta ma do nas preten-
sje, że nie piszemy o nowym rozkładzie 
jazdy pociągów i o tym, że teraz z Wał-
cza można bezpośrednio dojechać do 
Świnoujścia. Jakoś nam to umknęło, 
przyznaję, ale niniejszym z ogromną 
przyjemnością i nieskrywaną dumą 
ogłaszam wszem i wobec, że od jakiegoś 
czasu z Wałcza pociągiem można doje-
chać AŻ do Świnoujścia. Szczerze mó-
wiąc nie śledzę na bieżąco zmian w roz-
kładzie, ale wiem, że od zawsze  korekty 
wprowadzane są w grudniu. Uważam, że 
każdy, kto ma potrzebę pojechać gdzieś 
pociągiem, najpierw sprawdza rozkład 

i niejako przy okazji dowiaduje się, 
że a) zaszły zmiany, b) wprowadzono 
nowe połączenia, c) z Wałcza można 
już bez przesiadek dojechać do Świ-
noujścia. Myślę, że gdybym musiała 
pojechać tam pociągiem, odpaliłabym 
internetową wyszukiwarkę połączeń, 
dzięki czemu dowiedziałabym się, że 
jest to możliwe. 
Pozostając w klimacie absurdu, zarzu-
cono nam, że nie napisaliśmy o tych 
zmianach, bo to nie po linii partyjnej 
naszej redakcji. Nie wiem, jaką partyj-
ną linię ma nasza redakcja, ale sądzę, 
że autor tego wiekopomnego dzieła, 
jakim niewątpliwie jest uruchomie-
nie połączeń kolejowych Wałcza ze 
Świnoujściem, na pewno zasługuje na 
wzmiankę w naszej gazecie, co niniej-
szym z przyjemnością czynię. 
Wesołych świąt i udanej podróży!

Zuzanna Blaszczyk-Koniecko
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Tuczno szuka oszczędności
Na posiedzeniu wspólnym komisji stałych Rady Miejskiej w Tucznie omawiany był projekt uchwały w spra-
wie przekształcenia Szkoły Podstawowej im. Mieszka I w Marcinkowicach. Miał być procedowany na naj-
bliższej sesji, która odbyła się tuż po komisji, jednak po interwencji mieszkańców i dyrektora placówki Alicji 
Wdowińskiej radni stwierdzili, że muszą temat dogłębnie przeanalizować. 

Ośmioklasowa szkoła podstawowa ma zo-
stać przekształcona w szkołę z klasami I-III 
z oddziałami przedszkolnymi z ostatnim 
dniem sierpnia przyszłego roku. W uzasadnie-
niu uchwały czytamy, że klasy są mało liczne 
(5, maksymalnie 18 uczniów), a poziom na-
uczania bardzo niski i znacznie odbiegający 
od średniej w innych, podobnych placówkach 
w powiecie wałeckim. Urzędnicy na dowód 
przytoczyli wyniki egzaminu ósmoklasistów 
z ubiegłego roku szkolnego. 
- Z przytoczonych danych wynika, że wynik 
egzaminów w SP w Marcinkowicach znacznie 
odbiega od wyników pozostałych małych szkół 
powiatu wałeckiego, z matematyki jest prawie 
dwa razy niższy niż średni wynik w powiecie, 
podobnie jest z wynikiem z języka obcego 
i języka polskiego - czytamy w uzasadnieniu. 
- Rada Gminy z dużym niepokojem przyjmu-
je wyniki egzaminów końcowych w Szkole 
Podstawowej w Marcinkowicach i w trosce 
o przyszłość uczniów z tej szkoły podejmuje 
uchwałę intencyjną o zamiarze przekształcenia 
szkoły w szkołę filialną o strukturze klas I - III 
z oddziałem przedszkolnym i punktem przed-
szkolnym. Uczniowie będą kontynuowali na-
ukę w Szkole Podstawowej w Tucznie, gdzie 
trafią do dobrze wyposażonych klas i pod 
opiekę dobrze przygotowanych nauczycieli. 
Uczniowie dostaną możliwość brania udziału 
w projekcie edukacyjnym przy wykorzystaniu 
nowoczesnych technik edukacyjnych. 
W uzasadnieniu uchwały znalazły się tak-
że inne zapisy, które oburzyły mieszkańców 
i część radnych, to m.in. stwierdzenie, że niska 
liczba dzieci w poszczególnych oddziałach ma 
negatywny wpływ na rozwój poznawczy, spo-
łeczny i emocjonalny uczniów oraz że istnieje 
zdiagnozowana niechęć rodziców z obwodu 
szkoły do posyłania dzieci do Marcinkowic. 
Temu stwierdzeniu stanowczo zaprzeczyła 
obecna na sesji dyrektor SP w Marcinkowi-
cach A. Wdowińska, która odpierała zarzuty 
opisane w uzasadnieniu uchwały wobec pla-
cówki. 

- Kto i kiedy przeprowadził taką diagnozę, 
proszę o podanie konkretnych wyników i liczb 
- mówiła. - Wynik egzaminu końcowego 
spowodowany był głównie tym, że do klasy 
uczęszczało 10 uczniów, z czego 5 posiadało 
opinie o dostosowaniu wymogów edukacyj-
nych, u dwóch uczniów ze względu na zabu-
rzenia i odchylenia rozwojowe, u kolejnych 
dwóch z uwagi na objęcie pomocą psycho-
logiczno-pedagogiczną, u jednego z uczniów 
stwierdzono natomiast dysleksję. 
A. Wdowińska przytoczyła dane z lat 2011 - 
2016 odnoszące się do egzaminów po klasie 
szóstej i wskazała, że szkoła osiągała w nie-
których latach czasem wyższe wyniki niż SP 
w Tucznie i plasowała się w różnych miejscach 
tabeli obrazującej osiągnięcia szkół z terenu 
powiatu. Mówiła, że jest szkołą bezpieczną, 
w której panuje rodzinna atmosfera, wszyscy 
się znają, nauczyciele błyskawicznie reagują 
na problemy uczniów i natychmiast oferują 
im pomoc. Stwierdziła, że - wbrew temu, co 
jest napisane w uzasadnieniu uchwały - nie ma 
możliwości, żeby wszyscy nauczyciele z SP 
w Marcinkowicach znaleźli pracę w Tucznie. 
- Nie zgadzam się z taką polityką edukacyjną, 
która sprowadza się do matematycznych wzo-
rów, w której górę nad dbającą o prawidłowy 
i harmonijny rozwój dziecka szkołą przejmuje 
interes biznesowy, czy wynik nauczania jedne-
go rocznika - mówiła A. Wdowińska. - Decy-
zja o likwidacji oddziałów nie może opierać 
się wyłącznie na niepowodzeniu jednej klasy. 
Znam problemy finansowe gminy, ale odnoszę 
wrażenie, że kosztem naszej szkoły spłacany 
jest dług, za który nie jesteśmy odpowiedzial-
ni. 
Zastępca burmistrza Janusz Bartczak mówił, 
że to dopiero uchwała intencyjna, samorzą-
dowcy muszą wiedzieć, jakie jest zdanie rad-
nych na ten temat, zanim podejmą działania. 
Zwrócił uwagę na rosnące koszty funkcjono-
wania oświaty. Mówił, że w 2018 roku gmina 
dołożyła do oświaty 2 mln zł, w tym roku 2,5 
mln, w przyszłym roku przewiduje się dołoże-

nie 4,5 mln zł. 
- Musimy szukać oszczędności, wszystkie sa-
morządy mają potężne problemy finansowe - 
mówił J. Bartczak. - Bardzo mocno uderzyło 
mnie, że przez błąd administracyjny szkoła nie 
otrzymała należnych stu tysięcy dotacji na od-
dział przedszkolny. 
Mieszkańcy mówili, że ich dzieci dobrze czują 
się w szkole w Marcinkowicach, nie zgadzają 
się z tym, że jest tam niski poziom nauczania, 
bo jej absolwenci kończą dobre licea, studia, 
doskonale radzą sobie w życiu. Nie zgadzają 
się na przekształcenie szkoły i  sugerowanie, 
że uczniowie z Marcinkowic uczą się gorzej. 

Ponadto nie podoba im się sposób funkcjono-
wania świetlicy w SP w Tucznie i organizacja 
dojazdów. 
- Moja klasa liczy obecnie 18 uczniów, to 
bardzo mądre dzieci, zapewniam, że test wy-
padnie tam dobrze - mówiła była dyrektor SP 
w Marcinkowicach, nauczycielka SP w Mar-
cinkowicach, mama dwóch absolwentek Elż-
bieta Pawlak. - Moje córki skończyły tę szkołę, 
obie studiują, jedna z nich stanowczo sprzeci-
wia się twierdzeniu, że szkoła gorzej kształci. 
Prosiła mnie, żebym w jej imieniu o tym po-
wiedziała. 
- Nie twierdzę, że w małych szkołach źle 
się uczy, zatrwożył mnie wynik egzaminu - 
stwierdził J. Bartczak. - Wiecie, jak jest finan-
sowana oświata, małe szkoły nie są objęte spe-
cjalnymi programami dofinansowania. Dopóki 
Ministerstwo Edukacji Narodowej i rząd nie 
dostrzegą, że oświata jest niedofinansowana, 
będziemy musieli szukać oszczędności. 
Radny Paweł Sochacki już na początku wnio-
skował o zdjęcie uchwały z porządku obrad 

i omówienie jej na Komisji Spraw Społecz-
nych i Budżetu. Wszyscy radni się z tym zgo-
dzili. 
- Uzasadnienie to udawanie, że w szkole ist-
nieją inne problemy niż finansowe. Pod takim 
uzasadnieniem nie mogę się podpisać, bo to 
urąga mojej inteligencji i poczuciu sprawiedli-
wości - poinformował radny M. Gajzler. 
Na koniec mieszkańcy poprosili burmistrza 
Krzysztofa Harę, żeby zabrał głos w tej spra-
wie, odmówił, stwierdzając, że wypowiedział 
się w tej sprawie jego zastępca. 
Kiedy radni zaczęli omawiać trudny budżet 
gminy Tuczno (dochody 26,8 mln zł, wydatki 
27,7 mln), M. Gajzler zaproponował likwida-
cję Gminnego Ośrodka Kultury (dotacja z UM 
dla jednostki wynosi blisko 470 tys. zł), miesz-
kańcy zaczęli głośno klaskać. Burmistrz za-
proponował, żeby radny złożył wniosek w tej 
sprawie, radny zapewnił, że tak uczyni. 
Do tematu przekształcenia szkoły w Marcin-
kowicach będziemy wracać. 

Z. Błaszczyk-Koniecko
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Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad w Szcze-
cinie ogłasza przetarg na dokończenie robót drogowych 
na ciągu głównym obwodnicy Wałcza w ciągu S10. To 
pierwszy z przetargów na wykonanie robót, których nie 
ukończył poprzedni wykonawca tej inwestycji. Otwarcie 
ofert zaplanowano na koniec stycznia przyszłego roku.

Nowy wykonawca będzie miał mak-
symalnie 10 miesięcy na wykonanie 
przedmiotu zamówienia. Natomiast 
na wykonanie warstwy ścieralnej na 
jezdni głównej obwodnicy będzie 
miał 6 miesięcy i tydzień. Na więk-
szości przebiegu drogi pozostała do 
wykonania sama warstwa ścieralna 
nawierzchni, natomiast na fragmen-
cie pomiędzy węzłami Wałcz Zachód 
i Wałcz Północ są to również niższe 
warstwy bitumiczne. Na początko-
wym odcinku obwodnicy zostaną 
również wykonane brakujące elemen-
ty odwodnienia. W ramach zamówie-
nia zostanie również wykonanych 
część brakujących robót przy obiek-

tach mostowych w ciągu obwodnicy.
  Dokończenie robót na obwodnicy 
zostało podzielone na mniejsze prze-
targi według asortymentów pozosta-
łych do wykonania prac. Zapewni to 
możliwość uczestniczenia w postę-
powaniach większej liczby firm, co 
przełoży się na większą konkurencję 
w przetargach. W następnych etapach 
będą uruchamiane przetargi na do-
kończenie pozostałych robót takich, 
jak oznakowanie poziome i pionowe, 
dokończenie wiaduktów nad drogą 
ekspresową, bariery czy wygrodzenie 
trasy. Udostępnienie drogi do ruchu 
planowane jest na przyszły rok.

Źródło: GDDKiA, fot. archiwum

Ruszą prace 
na obwodnicy?



4 EXTRAWAŁCZ  nr 372

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Oferta pracy dla Pani na emeryturze. 
Tel. 605 411 126

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Sprzedam działkę w Strącznie nad jeziorem Raduń, 
około 50 arów.
Tel. 668 007 433

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodniczą 
2900m2. Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. 
Powierznia 30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lokal
Tel. 725 929 462

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblowy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodar-
czym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. 
gazowa). Obiekt produkcyjno – magazynowy ok. 680 m2 na 
działce 6300 m2. Wolnostojący w Witankowie. 
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Sprzedam ziemię 8,14 ha
Tel. 792 020 549

• Do wynajęcia dom (4 pokoje) z podwórkiem nad rzeką 
w Szwecji.
Tel. 516 326 268

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Z powodu choroby, pilnie sprzedam mieszkanie 75m2, 
własnościowe, bezczynszowe. Częściowo po remoncie. 
Może być zamiana na parter. 
Tel. 67 387 32 17 lub 608 797 224

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2.
- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro ( posiada 
wszystkie media).Warunki najmu do uzgodnienia.
tel. kont.67 258 44 35

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe w kamienicy IIIp. 
na 2 pokojowe w bloku. Może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

• Do wynajęcia umeblowane i odświeżone 46-metrowe 
mieszkanie w nowym budownictwie przy ulicy Bydgoskiej. 
Koszty - tysiąc złotych plus opłaty. 
Tel. 607 654 053

• Zamieszkaj przy Al. Zdob. Wał. Pom. W Wałczu. 
Szczegóły: www.tbswalcz.pl. 
Tel. 509 584 369

• Sprzedam działkę budowlaną 521 m2+ działka na cele 
ogrodnicze 2900 m2. Nowe Morzyce.
Tel. 693 424 150

• Sprzedam działki budowlane w Kłębowcu, blisko rzeki. 
Tel. 882 418 294

• Sprzedam 4 pokoje, 65m2, w Wałczu w nowowybudowa-
nym budynku na ul. Chopina. Miejsce parkingowe w cenie.
Cena 3.900zł/m2 (netto). Stan deweloperski.
Tel. 604 936 904

• Pokój do wynajęcia, kuchnia, łazienka. 
Tel. 666 270 188

• Pokój do wynajęcia w Wałczu.
Tel. 888 108 966

• Kupię lub wynajmę mieszkanie na parterze, najchętniej 
na Dolnym Mieście. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście, trzecie piętro, 3 
pokoje, 2 balkony. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam dom jednorodzinny w Człopie ul. Słoneczna 4, 
Cena 300 tys. Proszę dzwonić po godz. 16. 
Tel. 663 959 575

• Mieszkanie 117m2 z garażem, Wałcz- Okulickiego.
Tel. 507 126 250

• Sprzedam dom 76m2. 
Tel. 721 789 178

• Do wynajęcia kawalerka 18m2 częściowo umeblowana 
i wyposażona. 
Tel. 501 683 777

• Garaż do wynajęcia os. Chopina. 
Tel. 601 478 279

• Do wynajęcia mieszkanie 2 pokojowe. 
Tel. 609 833 120

• Kupię działkę najchętniej Morzyce
Tel. 733 303 955

• Sprzedam działkę budowlaną w Kłębowcu gm. Wałcz, 
pow. 1425 m2, media w działce
Tel. 535 373 477

- - RÓŻNE - - 

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, 
wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy 
karton-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Specjalista Psychiatra Artur Czamański, 
ul. Wojska Polskiego 2/6 
Tel. 608 044 853

• Tanio, sprzedam łóżko rehabilitacyjne na pilota. 
Tel. 600 896 122

• Sprzedam wózek inwalidzki elektryczny. 
Tel. 661 116 521

REKLAMA
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1) Nr ewidencyjny 5661/94, położona w Wałczu przy ul. Kołobrzeskiej,  o powierzchni 1000 m2, opisa-
na w księdze wieczystej KO1W/00033842/8 Sądu Rejonowego w Wałczu. W dziale III Księgi wieczy-
stej brak wpisów. Zgodnie z obowiązującym na tym terenie miejscowym planem zagospodarowania 
przestrzennego, nieruchomość  przeznaczona jest pod zabudowę mieszkaniową jednorodzinną – te-
ren oznaczony jako 15MN3. 
• Cena wywoławcza wynosi 58.000,00 zł netto. 
• Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 
5.800,00 zł  w kasie Urzędu Miasta Wałcz lub na konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr 38 1240 3712 
1111 0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona kwota wadium musi znaleźć się w kasie lub 
na koncie Gminy najpóźniej dnia 24 lutego 2020r. Wadium wniesione po terminie nie będzie 
uwzględnione,
• Postąpienie nie może być niższe niż 580,00 zł (nie mniej niż 1% ceny wywoławczej z zaokrągle-
niem w górę do pełnych dziesiątek złotych), o wysokości postąpienia decydują uczestnicy przetargu.

2) Nr ewidencyjny 5654/187, położona w Wałczu przy ul. Nowomiejskiej, o powierzchni 1040 m2, 
opisana w księdze wieczystej KO1W/00033842/8 Sądu Rejonowego w Wałczu. W dziale III Księgi 
wieczystej brak wpisów. Zgodnie z obowiązującym na tym terenie miejscowym planem zagospodaro-
wania przestrzennego, nieruchomość  przeznaczona jest pod zabudowę mieszkaniową jednorodzin-
ną – teren oznaczony jako 3MN1. 
• Cena wywoławcza wynosi 60.000,00 zł netto. 
• Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 
6.000,00 zł w kasie Urzędu Miasta Wałcz lub na konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr 38 1240 3712 1111 
0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona kwota wadium musi znaleźć się w kasie lub 
na koncie Gminy najpóźniej dnia 24 lutego 2020r. Wadium wniesione po terminie nie będzie 
uwzględnione,
• Postąpienie nie może być niższe niż 600,00 zł (nie mniej niż 1% ceny wywoławczej z zaokrągle-
niem w górę do pełnych dziesiątek złotych), o wysokości postąpienia decydują uczestnicy przetargu.

3) Nr ewidencyjny 5654/189, położona w Wałczu przy ul. Nowomiejskiej, o powierzchni 1038 m2, 
opisana w księdze wieczystej KO1W/00033842/8 Sądu Rejonowego w Wałczu. W dziale III Księgi 
wieczystej brak wpisów. Zgodnie z obowiązującym na tym terenie miejscowym planem zagospodaro-
wania przestrzennego, nieruchomość  przeznaczona jest pod zabudowę mieszkaniową jednorodzin-
ną – teren oznaczony jako 3MN1. 
• Cena wywoławcza wynosi 60.000,00 zł netto. 
• Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 

6.100,00 zł w kasie Urzędu Miasta Wałcz lub na konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr 38 1240 3712 1111 
0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona kwota wadium musi znaleźć się w kasie lub 
na koncie Gminy najpóźniej dnia 24 lutego 2020r. Wadium wniesione po terminie nie będzie 
uwzględnione,
• Postąpienie nie może być niższe niż 600,00 zł  - (nie mniej niż 1% ceny wywoławczej z zaokrągle-
niem w górę do pełnych dziesiątek złotych), o wysokości postąpienia decydują uczestnicy przetargu.

4) Nr ewidencyjny 5654/196, położona w Wałczu przy ul. Nowomiejskiej, o powierzchni 1037 m2, 
opisana w księdze wieczystej KO1W/00033842/8 Sądu Rejonowego w Wałczu. W dziale III Księgi 
wieczystej brak wpisów. Zgodnie z obowiązującym na tym terenie miejscowym planem zagospodaro-
wania przestrzennego, nieruchomość  przeznaczona jest pod zabudowę mieszkaniową jednorodzin-
ną – teren oznaczony jako 15MN2. 
• Cena wywoławcza wynosi 60.000,00 zł netto. 
• Osoby wyrażające chęć wzięcia udziału w przetargu winny wpłacić wadium w wysokości 
6.200,00 zł w kasie Urzędu Miasta Wałcz lub na konto Gminy Miejskiej Wałcz Nr 38 1240 3712 1111 
0000 4363 6633 PKO S.A. I O/Wałcz. Ustalona kwota wadium musi znaleźć się w kasie lub 
na koncie Gminy najpóźniej dnia 24 lutego 2020r. Wadium wniesione po terminie nie będzie 
uwzględnione,
• Postąpienie nie może być niższe niż 600,00 zł – (nie mniej niż 1% ceny wywoławczej z zaokrągle-
niem w górę do pełnych dziesiątek złotych), o wysokości postąpienia decydują uczestnicy przetargu.

UWAGA!
Do wylicytowanej ceny działek wymienionych w poz. od 1 do 4 zostanie doliczony podatek VAT 23% 
zgodnie z ustawą z dnia 11.03.2004 r. o podatku od towarów i usług.
W dziale III Księgi wieczystej w/w nieruchomości brak wpisów.
Przetargi odbędą się w dniu 28 lutego 2020r. w sali Nr 109 Urzędu Miasta Wałcz Pl. Wolności 1:  
poz. 1 godz. 10:00,  poz. 2 godz. 10:30, poz. 3 godz. 11:00,  poz. 4 godz. 11:30.

Pełną informację dotyczącą nieruchomości oraz przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Wałcz przy Placu Wolności 1 oraz na stronie internetowej Urzędu 
Miasta Wałcz www.walcz.pl w zakładce - sprzedaż nieruchomości oraz na stronie www.bip.walcz.
pl w zakładce sprzedaż/dzierżawa/najem nieruchomości - przetargi na sprzedaż/dzierżawę nierucho-
mości. Szczegółowe informacje można uzyskać również w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami 
Urzędu Miasta Wałcz, pokój Nr 113  tel. Nr  067 – 258 44 71 w. 30. 

Zapraszamy do udziału w przetargu

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGACH 
Burmistrz Miasta Wałcz ogłasza pierwszy ustny przetarg nieograniczony na sprzedaż niezabudowa-
nych nieruchomości gruntowych opisanych niżej:

Wypadek na polowaniu
7 grudnia na polowaniu zbiorowym w okolicach Tuczna postrzelony został mężczyzna. 
Okoliczności zdarzenia bada wałecka Prokuratura Rejonowa.

Wszyscy uczestnicy polowania zostali 
przesłuchani, przebadano ich również 
alkomatem, byli trzeźwi. Wszystko 
wskazuje na to, że myśliwy został trafio-
ny w twarz rykoszetem. Poszkodowany 

został odwieziony do szpitala w Szcze-
cinie, jego życiu nie zagraża niebezpie-
czeństwo. 
- Sprawdzamy czy doszło do nieszczę-
śliwego wypadku, czy ktoś zawinił. Po-

licja wykonała swoje czynności, przeka-
zała nam materiały, na ustalenia trzeba 
będzie poczekać - informuje prokurator 
rejonowy w Wałczu Piotr Łosiewski. 

mk
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Pani od zwierzątek
Halina Spieczyńska, zwana Hanką, to jedna z największych miłośniczek zwierząt, jaką znamy, lubiana nauczycielka, działaczka społeczna, wul-
kan energii. Kobieta o silnej osobowości. Pracowita i skuteczna.
Trudno było się z nią umówić, bo żyje 
w biegu. O świcie ogarnia czworonożne 
towarzystwo, potem jedzie do pracy, po 
szkole zajmuje się działalnością w Sto-
warzyszeniu Razem dla Zwierząt. Wozi 
zwierzęta do weterynarzy, rozwozi kar-
mę dla psów, którymi stowarzyszenie 
się opiekuje, do domu wraca późnym 
wieczorem, pisze dla naszego tygodnika 
teksty do Kącika Zwierzoluba, wystawia 
przedmioty na aukcje charytatywne, szu-
ka porzuconym zwierzętom nowych do-
mów. Raz w miesiącu myje i uzupełnia 
społeczną lodówkę. Robi milion innych 
rzeczy, ale nie lubi się nimi chwalić. 
Wymówki nie miały końca, na szczęście 
w końcu udało nam się spotkać. 

Uciążliwa lokatorka
Kiedy się do niej wybieram, każe wbić 
adres w nawigację. Ignoruję to, przecież 
znam gminę Wałcz, trafię. Na końcu wsi 
rezygnuję, już widzę, że numeracja w ni-
czym mi nie pomoże, pokornie wykonu-
ję polecenie. Po mapie widzę, że w życiu 
bym do niej nie trafiła. Co spowodowa-
ło, że postanowiła zamieszkać w środku 
pola?
- Chciałam mieć zwierzęta - odpowia-
da właścicielka dużego domu i jeszcze 
większego podwórka urządzonego tak, 
żeby to zwierzętom, a nie ludziom było 
wygodnie. 
Na podwórku witają mnie psy, w domu 
jest jeszcze szczeniak i kilka kotów. Po-
tem poznaję jeszcze drób, kozę i konia. 
Każdy ma imię i najczęściej trudną hi-
storię. 
- Są cztery psy: Leiba, Saba, Czaki, We-
edy, no i Peppa na „tymczasie” (okaza-
ło się, że dom tymczasowy stał się dla 
niej domem stałym), pięć kotów: Sasz-
ka, Puma, Kropka, Maciejka i Kreska. 
Wszystkie są po przejściach. Nie kupuję 
zwierząt od hodowców, przygarniam te, 

których nikt nie chciał - opowiada H. 
Spieczyńska. - Na przykład kuc Olaf był 
reproduktorem, zrobił swoje i przestał 
być potrzebny. Koza Helena jest wzięta 
z fundacji Viva, jest fantastyczna lubi 
jeździć samochodem, chodzi przy nodze 
jak pies. Czaki żył na balkonie na ulicy 
Obrońców Westerplatte. Myślę, że wielu 
mieszkańców Wałcza zna jego historię. 
Każde zwierzę ma swoją historię. Często 
jest tak, że otwieram drzwi, chcę nakar-
mić zwierzęta i widzę, że pojawiły się 
nowe. Mieliśmy kotkę Miśkę, trafiła do 
nas do adopcji już jako bardzo dorosły 
kot, bardzo ją wszyscy pokochaliśmy, 
niestety żyła tylko pół roku, ale nigdy jej 
nie zapomnimy. Otwierała sobie drzwi, 
uwielbiała się przytulać, była straszną 
gadułą. Były też oczywiście inne zwie-
rzęta, jak na przykład owce Jacek i Agat-
ka, ale poszły do gospodarstwa agrotury-
stycznego. 
Przez całe swoje życie miała na pewno 
więcej niż 20 zwierząt różnych gatunków 
i ras. Żeby móc je mieć, przeprowadziła 
się z Wałcza na wieś, chociaż dojazdy 
bywają uciążliwe. Często bywa tak, że 
kiedy już przyjedzie do domu, musi wra-
cać do Wałcza, bo jakieś zwierzę trzeba 
zawieźć do weterynarza, potem jeszcze 
raz, bo znowu coś jest do załatwienia. 
- Myślę, że jestem uciążliwą lokatorką, 
bo nie dość, że zwożę do domu zwie-
rzęta, to jeszcze poświęcam dużo czasu 
i energii pracy na rzecz Stowarzyszenia 
Razem dla Zwierząt. Bardzo przeżywam 
ciężki los zwierząt, bywa, że pracuję za 
dużo, czasami się w tym zatracam, ale 
po roku rodzina wie, że to nie jest mój 
kaprys, zachcianka, tylko coś, co na-
prawdę chcę robić. Ponieważ nie mamy 
swojego biura, siedziby czy magazynu, 
w domu trzymam często karmę ze zbió-
rek. To są naprawdę duże ilości - żartuje. 
- Na szczęście w domu mam decydujący 

głos, ale nie ma wielkiego sprzeciwu ze 
strony domowników, szczególnie, kiedy 
przywożę do domu szczeniaki. Ostat-
nio były cztery i było bardzo śmiesz-
nie. Moja rodzina też kocha zwierzęta 
i z tymi, które są u nas tymczasowo, też 
trudno im się rozstać. Była taka sytuacja 
z buldożką, pierwszym psem, która była 
u nas w domu tymczasowym. Była bar-
dzo zaniedbana, pazurki jej się zawija-
ły, znaleźliśmy dla niej wspaniały dom, 
panią, która jest miłośniczką rasy. Teraz 
buldożka jeździ na sesje fotograficzne. 
Kiedy właścicielka po nią przyjechała, 
wszyscy płakaliśmy krokodylimi łzami, 
myśleliśmy, że jej nie oddamy. 

Razem możemy więcej
To hasło przyświeca członkom Stowa-
rzyszenia Razem dla Zwierząt, które 
choć istnieje od wielu lat, bardzo prężnie 
działa od roku, kiedy przejęły je Agniesz-
ka Kowalska i H. Spieczyńska. 
- Ponieważ RdZ kojarzyło się dobrze, 
było rozpoznawalne, przejęłyśmy na-
zwę i logo, nie zakładałyśmy nowego 
stowarzyszenia. Poznałam się z Agniesz-
ką przed wyborami, podeszła do mnie 
i powiedziała: „To ty jesteś tą panią od 
zwierzątek”, sama jest zwierzolubem 
i bardzo aktywną osobą, pasujemy do 
siebie. W wyborach nam się nie udało, 
ale postanowiłyśmy coś razem stwo-
rzyć  - wspomina. - Jestem spełniona, 
praca w stowarzyszeniu daje mi dużo 
satysfakcji, chociaż z efektami bywa 
różnie. Udaje nam się znajdować domy 
dla wielu porzuconych zwierząt, wycią-
gamy je ze schroniska, ale rzecz w tym, 
że one w ogóle nie powinny tam trafiać. 
Powinniśmy robić więcej kastracji i ste-
rylizacji. Kilka tygodni temu była taka 
sytuacja, że znaleźliśmy domy dla sied-
miu porzuconych szczeniaków, za chwi-
lę to samo powtórzyło się z ośmioma. 
Właścicielka nie przypilnowała swoich 
zwierząt i suczka zaszła w ciążę. Musiała 
je oddać. Ta suczka została wysteryli-
zowana, zapłaciło za to stowarzyszenie, 
właścicieli pierwszej niestety nie udało 
nam się znaleźć. Obawiamy się, że sy-
tuacja będzie się powtarzać, a można ją 
przecież przerwać, sterylizując sukę. My 
za to zapłacimy. 
Stowarzyszenie RdZ nie tylko przepro-
wadza adopcje, ale też buduje budy dla 
kotów wolno żyjących, organizuje zbiór-
ki karmy dla bezdomnych zwierząt oraz 
tych, którymi opiekują się mniej zamoż-
ni ludzie. Zbierają także nakrętki. Latem 
przy promenadzie zorganizowali Zlot 
Adopciaków, na który zaprosili wałec-
kie psy z pilskiego schroniska, wszyst-
kich właścicieli bezdomnych zwierząt 
i zwierząt w ogóle. Na swój koszt, czyli 
głównie za pieniądze ze składek i od dar-
czyńców, sterylizują i kastrują bezdomne 
zwierzęta. Pozyskują z zewnątrz pienią-
dze na swoją działalność i realizację róż-
nych projektów. 
- Urząd Miasta zapłacił ostatnio za 10 ste-
rylizacji, ale to za mało, z naszych pienię-
dzy sterylizujemy i kastrujemy dużo wię-
cej zwierząt - mówi Halina Spieczyńska. 
- Brakuje nam też wolontariuszy. Ludzi, 
którzy naprawdę chcą działać, poświęcić 
swój czas na rzecz zwierząt. To praca 
na cały etat. Niektórzy traktują nas jak 

pracowników stowarzyszenia, których 
opłacają samorządy i w związku z tym 
dzwonią do nas 24 godziny na dobę, 7 
dni w tygodniu, żądając natychmiasto-
wego rozwiązania problemu. Jesteśmy 
dla nich jak strażnicy gminni, czy miej-
scy, z tą różnicą, że oni pracują do godzi-
ny 16.00, my ciągle. Skoro jesteśmy przy 
tym temacie, chciałabym powiedzieć, że 
współpraca ze strażnikami gminnymi 
układa się bardzo dobrze, strażnicy bar-
dzo się angażują i szybko działają, kiedy 
jest taka potrzeba. Serdecznie za to dzię-
kuję. Niestety ze strażnikami miejskimi 
jest dużo trudniej. Sami mieszkańcy się 
skarżą, że kiedy chcą od nich uzyskać 
pomoc dla zwierzaka, są odsyłani. 
H. Spieczyńska wymienia kilka osób, 
które najciężej pracują na rzecz Stowa-
rzyszenia Razem dla Zwierząt, to Justy-
na Jesiotr, Piotr Romanowski, Agnieszka 
Kowalska, Katarzyna Procak, Aleksan-
dra Kustosz i Łukasz Jurczyszyn. 
Stowarzyszenie nie ma swojego biu-
ra, brakuje im też magazynu, w którym 
mogą trzymać zapasy karmy lub nakręt-
ki. Teraz trzymają te rzeczy u naszej bo-
haterki i Agnieszki Kowalskiej, ale i ona 
w końcu zostanie tym przysypana. 

Pani nauczycielka
Zrobiłam krótki wywiad z byłymi i obec-
nymi uczniami H. Spieczyńskiej. Okazu-
je się, że jest bardzo lubiana, młodzież 
chętnie przychodzi na jej lekcje i bierze 
udział w zajęciach dodatkowych. Dużo 
mówi się o jej niekonwencjonalnych 
i przy tym niezwykle skutecznych meto-
dach pracy. 
- Bardzo ważne jest dla mnie to, żeby 
uczniowie jak najwięcej wynieśli z lek-
cji, ale interesuje mnie też droga, którą 
do tej wiedzy dojdą. Nie chcę, żeby moje 
lekcje wyglądały ciągle tak samo. Lubię 
zasłonić okna, zapalić świeczki, położyć 
się z uczniami na podłodze. Nie chcę 
odhaczać kolejnych lekcji, chcę zrobić 
z uczniami coś więcej - mówi H. Spie-

czyńska. - Uczniowie do mnie lgną, mam 
w szkole grupę wolontariuszy, prowadzę 
też kółko rozwijające rozmaite zaintere-
sowania, gotujemy, malujemy, słuchamy 
muzyki, oglądamy filmy, majsterkujemy. 
Każdy coś proponuje i tak powstaje sce-
nariusz kolejnych zajęć. Bywa u mnie 
ponad 30 osób. Przychodzą też dzieci, 
których nie uczę. Kiedy budowaliśmy 
budy, z dziećmi  przyszli rodzice i te za-
jęcia musiałam prowadzić na szkolnym 
dziedzińcu, bo w klasie byśmy się nie 
zmieścili. 

Niedoszła radna
W poprzednich wyborach samorządo-
wych startowała z listy Koalicji Obywa-
telskiej, zabrakło jej jednego głosu, żeby 
zostać radną Rady Miasta. 
- Chodziło oczywiście o zwierzęta 
i o oświatę. Przed wyborami mówiło 
się o braku prac domowych i o strajku, 
chciałam mieć na to wpływ - opowia-
da. - Jednak kiedy teraz na to patrzę, nie 
wiem, czy to dla mnie odpowiednie miej-
sce. Polityka nie jest moją mocną stroną, 
ja mam cele i je realizuję, popieram do-
bre inicjatywny, mówię prosto z mostu, 
co myślę. Obce mi jest knucie i zaspoka-
janie czyichś interesów politycznych. To 
nie moja bajka. 

Dom tymczasowy, dom stały
Peppa, ostatni szczeniak z miotu, w któ-
rym było osiem szczeniaków, miała być 
u Haliny Spieczyńskiej jedynie do 
momentu znalezienia nowego domu. 
Po wielu rozterkach („muszę myśleć 
pragmatycznie i nie blokować innym 
zwierzętom domu tymczasowego” vs. 
„kochamy ją, nie oddamy”) udało się to 
pogodzić: „Kiedy będzie taka potrzeba, 
stworzymy dom tymczasowy, ale Peppa 
zostaje z nami”. 
Kiedy zobaczyłam Hankę z Peppą pierw-
szy raz, od razu wiedziałam, że tak to się 
skończy. Cała Hanka!

Zuzanna Błaszczyk-Koniecko



7Czwartek, 19 grudnia 2019

REKLAMA

REKLAMA

W świątecznym klimacie
W wirze świątecznych przygotowań warto zrobić sobie 
przerwę, aby usiąść i posłuchać muzyki. Tak, jak w nie-
dzielny poranek 15 grudnia zrobiła liczna grupa wałczan, 
która skorzystała z zaproszenia Muzeum Ziemi Wałeckiej.

Poranek Muzyczny to ostatnie w tym 
roku wydarzenie organizowane przez 
muzeum.
- W tym roku spotkanie kolędowy bez 
wokalu, ale myślę, że się bardzo spodo-
ba - mówiła dyrektor MZW Magdalena 
Suchorska. - Życzę spokojnych, szczę-
śliwych świąt i żeby sale muzealne były 
zawsze tak pełne jak teraz.
Z koncertem kolęd wystąpił kwartet 

smyczkowy Prestige, który wcześniej 
już  koncertował w wałeckim mu-
zeum. Kwartet pochodzi z Bydgoszczy 
i powstał z inicjatywy przyjaciół, absol-
wentów bydgoskiej Akademii Muzycz-
nej. Ich repertuar to nie tylko muzyka 
klasyczna, ale m.in. muzyka filmowa, 
musicalowa, standardy jazzowe, jak 
i współczesne piosenki rozrywkowe.

k
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Ochotnicza Straż Pożarna w Tucznie jest na etapie kończenia realizacji projektu  
„Usługi społeczne kluczem do aktywności seniorów”, który był realizowany od mar-
ca do grudnia tego roku. W ramach pozyskanej dotacji w wysokości 194 500,00 zł 
z Ministerstwa Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej w ramach Rządowego Programu 
na rzecz Aktywności  Społecznej Osób Starszych, utworzono 10 grup, łącznie ok. 
150 seniorów z gminy Tuczno. Seniorzy mieli możliwość uczestniczenia w takich 
zajęciach jak: zajęcia z dietetyki, wykłady z rehabilitacji, zajęcia opiekuńcze i pierw-

szej pomocy, bezpłatne porady 
prawne, zajęcia informatyczne, 
z decoupage, z filcowania, ju-
bilerskie, taneczno-wokalno-
-teatralne oraz sportowe. Or-
ganizowano również wyjazdy 
do kina oraz trzydniowy wyjazd 
studyjny do Trójmiasta.  Part-
nerem projektu była   Gmina 
Tuczno, która przekazała wkład 
finansowy do projektu. 
Projekt w znacznym stopniu 
zintegrował oraz zaktywizował 
seniorów nie tylko w danej miej-
scowości, ale również w całej 
gminie Tuczno. Świetlice wiej-
skie stały się dla nich miejscem 
do licznych spotkań i spędzenia 
czasu wśród osób w podobnym 
wieku. Są zadowoleni i docenia-
ją   fakt, że dzięki takiej ofercie 
zadań skierowanych dla nich 
mają możliwość wyjścia z domu 
oraz otwarcia się na innych. Za-
jęcia rękodzielnicze były dla 
nich głównym zaskoczeniem 
i przerosły ich oczekiwania. Nie 
zdawali sobie sprawy z tego, że 
mają tak wielkie zdolności ma-
nualne. Przedstawiciele Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Tucz-
nie razem z Gminą Tuczno 
serdecznie dziękują  wszystkim 
seniorom z Gminy Tuczno oraz 
osobom zaangażowanym w re-
alizację projektu.

Tekst płatny
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O PROGRAMIE 
„CZYSTE POWIETRZE”

„Czyste Powietrze”  to kompleksowy program, którego celem jest 
zmniejszenie lub uniknięcie emisji pyłów i innych zanieczyszczeń wpro-
wadzanych do atmosfery przez domy jednorodzinne. Program skupia 
się na wymianie starych pieców i kotłów na paliwo stałe oraz termomo-
dernizacji budynków jednorodzinnych, by efektywnie zarządzać ener-
gią. Działania te nie tylko pomogą chronić środowisko, ale dodatkowo 
zwiększą domowy budżet, dzięki oszczędnościom finansowym.

Program oferuje dofinansowanie wymiany starych i nieefektywnych kotłów 
na nowoczesne, które spełniają najwyższe normy, a także przeprowadze-
nia prac termomodernizacyjnych budynku. Sama wymiana pieca często 
nie jest wystarczająca, równie ważne jest odpowiednie docieplenie domu. 
Bez termoizolacji wyprodukowane w domu ciepło może zostać szybko 
wypromieniowane do atmosfery, co oznacza marnowanie energii, a także 
wyższe rachunki za ogrzewanie. Ocieplenie budynku połączone z wymianą 
okien pozwalają zmniejszyć roczne wydatki na ogrzewanie nawet o 40%.

Program „Czyste Powietrze” adresowany jest do właścicieli lub współwła-
ścicieli domów jednorodzinnych, którzy mogą wnioskować o dofinansowa-
nie w formie dotacji lub pożyczki. 

Program przewiduje dofinansowanie m.in.:
- wymiany starych źródeł ciepła (pieców i kotłów na paliwo stałe) oraz 
zakupu i montażu nowych źródeł ciepła, spełniających wymagania Pro-
gramu,
- docieplenia przegród budynku,
- wymiany stolarki okiennej i drzwiowej,
- instalacji odnawialnych źródeł energii (kolektorów słonecznych i insta-
lacji fotowoltaicznej),
- montażu wentylacji mechanicznej z odzyskiem ciepła.

Warunek podstawowy:
- dla budynków istniejących - wymiana starego pieca/kotła na paliwo 
stałe na nowe źródło ciepła, spełniające wymagania Programu,
- dla budynków budowanych - zakup i montaż nowego źródła ciepła, 
spełniającego wymagania Programu.

Wysokość dofinansowania:
- biorąc udział w Programie, możesz uzyskać zwrot części poniesionych 
kosztów,
- maksymalny możliwy koszt, od którego liczone jest dofinansowanie, 
to 53 tys. zł,
- minimalny koszt kwalifikowany przedsięwzięcia to 7 tys. zł,
- wielkość dofinansowania jest zależna od wysokości miesięcznego do-
chodu na osobę w gospodarstwie domowym wnioskodawcy.

Formy dofinansowania:
- dotacja
- pożyczka

Terminy:
- realizacja programu: 2018-2029 r.
- podpisywanie umów do 31.12.2027 r.

Zakończenie wszystkich prac objętych umową do 30.06.2029 r.
Dzięki działaniom, które obejmuje program „Czyste Powietrze”, możemy 
nie tylko pomóc chronić środowisko naturalne i zdrowie mieszkańców, ale 
także przynieść oszczędności finansowe w domowym budżecie.

Wszystkie wątpliwości mogą Państwo wyjaśnić 
w Punkcie Konsultacyjnym, który mieści się na 

2 piętrze w pok. 202 Urzędu Miasta Wałcz.

Nabór wniosków o dofinansowanie 
na usuwanie wyrobów z azbestu 

na rok 2020
Właściciele posesji, na których wciąż znajdują się wyroby zawierające azbest, po-
nownie mogą starać się o jego bezpłatny demontaż i utylizację w ramach akcji pro-
wadzonej przez Urząd Miasta Wałcz. W 2020 roku mamy zamiar usunąć blisko 50 
ton wyrobów zawierających azbest z terenu Gminy Miejskiej Wałcz. Wnioski w tej 
sprawie przyjmowane będą do końca lutego 2020 roku.

W roku 2020 planujemy dalsze działania, mające na celu oczyszczenie naszej gminy 
od azbestu i ogłaszamy nabór wniosków o pomoc na realizację prac związanych ze 
zbieraniem i transportem oraz unieszkodliwianiem wyrobów zawierających azbest. 
Wszyscy zainteresowani mieszkańcy Wałcza, którzy mają na swoich nieruchomo-
ściach wyroby zawierające azbest, będą mogli skorzystać z bezpłatnego ich usunię-
cia. Koszty zakupu nowego pokrycia dachowego i jego montaż ponosi właści-
ciel nieruchomości.

Wnioski mogą składać właściciele nieruchomości, którymi są: 
• jednostki samorządu terytorialnego, 
• osoby fizyczne,
• jednostki sektora finansów publicznych,
• wspólnoty lub spółdzielnie mieszkaniowe.

Przedsiębiorcy prowadzący działalność na terenie Wałcza mogą ubiegać się o dofi-
nansowanie na usuwanie wyrobów z azbestu bezpośrednio w Wojewódzkim Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Szczecinie.

W celu skorzystania z dofinansowania należy złożyć stosowny wniosek w Kancelarii 
Urzędu Miasta Wałcz przy Pl. Wolności 1 pok. nr 7 w terminie do dnia 29 lutego 2020 r. 
Dodatkowe informacje można uzyskać pod numerem telefonu 67 258 44 71 wew. 42  
lub w pokoju nr 202.

Formularze wniosku dostępne są w Urzędzie Miasta Wałcz oraz na stronie interne-
towej:
www.walcz.pl w zakładce E-URZĄD >> Wnioski i dokumenty >> Ochrona środowiska

Tekst płatny
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Centrum Informacji 
Turystycznej 

czynne:
wtorek – piątek 

od godz. 10:00 – 17:00
sobota 

od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 
lub na stronie internetowej 

www.wck.info.pl

05.01.2020 r.
godz. 17:00

Gala Noworoczna 
Akademii Tańca „Pasja”
sala widowiskowa wck

Bilety 5 zł

18.01.2020 r.
godz. 20:00

Tarantino Unplugged
sala widowiskowa wck

Bilety 40 zł

29.01.2020 r.
godz. 18:00

Diamentowy Jubileusz
 IRENY Santor

sala widowiskowa wck
Bilety 80/65 zł

Terminarz kina 
„Tęcza”

13-19.12.2019 r. 
godz. 18:00
Supernova

13-19.12.2019 r.
godz. 20:00

Na noże

20-09.01.2020 r. 
godz. 17:00 (Dubbing) 

i 20:00 (Napisy)
Gwiezdne wojny: 

Skywalker. Odrodzenie

21-02.01.2020 r. 
godz. 14:00 (3D Dubbing)

Gwiezdne wojny: 
Skywalker. Odrodzenie

Wieczór kolęd
Jak co roku w Szkole Podstawowej im. Wedlów - Tuczyń-
skich w Tucznie odbył się Wieczór Kolęd połączony z Bo-
żonarodzeniowym Jarmarkiem.

W czwartek 12 grudnia w świątecznie 
przystrojonej hali sportowej odbył się ta-
neczno-wokalny koncert. Zaprezentowa-
li się na nim zarówno najmłodsi przed-
stawiciele klas zerowych, jak i najstarsza 
w szkole młodzież, którzy wykonywali 
kolędy i inne utwory o tematyce bożona-
rodzeniowej. Występy wokalne solistów 
uświetniał śpiew chóru i gra świateł. 
Półtoragodzinnego występu wysłuchali 
i obejrzeli rodzice, nauczyciele oraz za-
proszeni goście, wśród których był bur-
mistrz Krzysztof Hara. 
Po stawie duchowej przyszła pora na 

strawę cielesną. Wszyscy skosztowali 
tradycyjnych potraw i wypieków. Rada 
Rodziców zorganizowała własne stoisko 
garmażeryjne, na którym królowały pie-
rogi, bigos oraz domowe ciasta. Zespo-
ły klasowe wraz z rodzicami uczniów 
i wychowawcami przygotowały własne 
stoiska z różnorodnymi ozdobami świą-
tecznymi oraz piernikami. 
Ponadto było spotkanie ze świętym 
Mikołajem, dzieci brały udział w grach 
i zabawach mikołajowych suto nagra-
dzanych słodyczami.

Oprac. p

Czwórka grała z sercem
Grudniowy koncert „Leć kolędo w świat” w wykonaniu uczniów i nauczycieli Szkoły Podstawowej nr 4 w Wałczu już 
na stale wpisał się w klimat świątecznych przygotowań. W tym roku koncert połączono z akcją charytatywną „Serce 
dla Gabrysia”. Mieszkańcy Wałcza po raz kolejny pokazali, że mają wielkie serca i chcą pomagać.

11 grudnia na scenie Wałeckiego 
Centrum Kultury z tańcem oraz re-
pertuarem kolęd i pastorałek, mniej 
i bardziej znanych, wystąpili ucznio-
wie i nauczyciele „czwórki”. Jak za-
wsze sala wypełniona była do ostat-
niego miejsca, zajęte nawet były 
nawet wszystkie miejsca stojące.
W tym roku koncert połączono 
z akcją charytatywną „Serce dla 
Gabrysia”, w trakcie której zbiera-
no pieniądze na leczenie Gabrysia 
Kontroniewicza. Jej inicjatorami 
byli rodzice uczniów klasy Vd, w or-
ganizację włączyła się cała społecz-
ność szkolna. W holu zorganizowa-
no kiermasz ozdób świątecznych 
przygotowanych przez uczniów, ro-
dziców i nauczycieli; sprzedawano 
słodkie wypieki przygotowane przez 
rodziców. Swoje stoiska miały także 
„Galeria pod Aniołami” oraz Stowa-
rzyszenie Kobiet Aktywnych i Twór-
czych „Ewa”, na którym sprzeda-
wano gofry. Można było również 
zrobić sobie zdjęcie z Mikołajem. 
A między widzami chodzili wolonta-
riusze z puszkami. Frekwencja dopi-
sała i w ciągu trzech godzin zebrano 
6.890 zł.

k

Szkoła zagadek

Uczniowie VIII klasy Szkoły Podstawowej w Gostomi przygotowali dla swoich 
kolegów escape roomy: pokój czarownic i ucieczkę z więzienia. Uczniowie wyka-
zali się błyskotliwością oraz oryginalnością zarówno przy tworzeniu zagadek, jak 
i przy ich rozwiązywaniu. Wszystko odbywało się w ramach projektu mPotęga oraz 
dzięki zaangażowaniu prowadzących projekt uczniów i nauczycieli.

REKLAMA
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IKEA. 
Choinka składana: 
- Szkielet - 1 szt, 
- Gałązki - 46 szt, 
- Igły - 13543 szt, 
- Klej montażowy - 3 litry. 

Wieczór wigilijny. Cała rodzina 
gotowa, stół zastawiony, cze-
kają tylko na pierwszą gwiazd-
kę. Oczywiście przy stole jedno 
dodatkowe, puste miejsce. 
Nagle pukanie do drzwi. 
- Kto tam? 
- Strudzony wędrowiec, czy 
jest dla mnie miejsce? 
- Jest. 
- A mogę skorzystać? 
- Nie. 
- Ale dlaczego?! 
- Bo tradycyjnie musi być 
puste! 

Dwóch chłopców spędza noc 
przed wigilią u dziadków. 
Przed pójściem spać, klękają 
przed łóżkami i modlą się, 
a jeden z nich ile sił w płucach 
woła głośno: 
- Modlę się o nowy rowerek, 
modlę się o nowe żołnierzyki, 
modlę się o nowy odtwarzacz 
dvd... 
Starszy brat pochylił się
i szturchnął go mówiąc: 
- Dlaczego tak krzyczysz? Bóg 
nie jest głuchy. 
Na to chłopiec: 
- Nie, ale babcia jest. 

Halo, czy to firma „Święta na 
telefon”? 
- Tak. 
- Co można u was zamówić? 
- Mikołaja, Śnieżynkę, elfy, 
renifery, prezenty... 
- To poproszę trzy Śnieżynki 
i dwa litry wódki.

- Kupiłeś już coś pod choinkę ? 
- Tak, stojak.

REKLAMA

Wigilia dla samotnych
Caritas Parafii św. Antoniego w Wałczu jak co roku zorganizowało wieczerzę wigilijną dla osób samotnych, podczas 
której ugoszczono prawie sto osób.
Tradycja organizacji wieczerzy wigi-
lijnej dla osób samotnych w Wałczu 
trwa od ponad 20 lat, a początkowo 
była organizowana na plebanii. Póź-
niej wieczerzę organizowano w in-
nych miejscach, od 4 lat odbywa się 
w Klubie Brygady Wsparcia Dowo-
dzenia WKPW.
Uroczystość 16 grudnia rozpoczęła się 
mszą świętą celebrowaną przez pro-
boszcza Waldemara Korbę, po której 
wszyscy zasiedli do wigilijnego stołu.
- Jest to istotne spotkanie i świętowa-
nie Bożego Narodzenia, ponieważ jest 

to czas, gdy ludzie mogą się pojednać 
- mówił proboszcz. - Następuje pojed-
nanie z Bogiem, lecz również ze sobą. 
Dlatego dzielimy się opłatkiem, skła-
damy życzenia miłości, dobra, pokoju 
i szczęścia. Ma to głęboki sens. Ponad-
to zaproszeni są ubodzy, ponieważ do 
nich w pierwszym rzędzie przyszedł 
Jezus i to oni pierwsi rozpoznali w Be-
tlejem Zbawiciela.
Na wigilijny stole nie zabrakło trady-
cyjnych postnych potraw. Podzielono 
się opłatkiem, były również życzenia.

p
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Budżet bez budżetu… obywatelskiego
Rada Miasta przyjęła większością głosów budżet Wałcza na rok 2020. Poprawki wprowadzone przez Komisję Budżetu do dokumentu autorstwa 
kierownictwa ratusza oznaczają m.in. likwidację budżetu obywatelskiego.
W sali sesyjnej 17 grudnia zasiadło 19 
z 21 radnych, zabrakło Kamili Troja-
nowskiej i Piotra Wojtanka. Po uchwa-
leniu porządku obrad i przyjęciu proto-
kołów z poprzednich sesji radni dłużej 
pochylili się nad  sprawozdaniem bur-
mistrza z działalności w okresie między-
sesyjnym. Rajcowie pytali o konkurs na 
dyrektora muzeum, sprzedaż mieszkań 
komunalnych, przekształcenia użytko-
wania wieczystego we własność, czy też 
o wywóz odpadów i - tradycyjnie - my-
cie pojemników. Maciej Żebrowski wy-
jaśnił, że konkurs na dyrektora muzeum 
zostanie w najbliższych dniach rozstrzy-
gnięty, sprzedaż mieszkań komunalnych 
idzie w dobrym kierunku, a przekształ-
cenia w budynkach, gdzie znajduje się 
więcej lokali użytkowych niż mieszkań, 
w myśl ustawy nie mogą zostać dokona-
ne. Natomiast stawka za śmieci niesegre-
gowane zostanie zlikwidowana i będzie 
obowiązywała tylko stawka za odpadki 
segregowane. Burmistrz mówił również 
o wprowadzeniu wariantu zużycia wody 
do weryfikacji liczby osób zamieszka-
łych w lokalu i tym samym ściślejszej 
kontroli, ponieważ 25 proc. mieszkań-
ców nie płaci za wywóz odpadów.
Później dyskutowano o zaawansowaniu 
i realizacji inwestycji miejskich, radni 
pytali o poszczególne roboty, apelowali 
o dokładny i rzetelny odbiór już ukoń-
czonych inwestycji.
Następnie przystąpiono do procedowa-

nia najważniejszej sprawy na tej sesji, 
czyli uchwalenia budżetu na rok 2020.
- Rok 2020 będzie rokiem oszczędzania 
w samorządach i przedstawiony projekt 
budżetu właśnie taki jest - rozpoczął bur-
mistrz. - Doskonale zdajemy sobie spra-
wę, że czekają nas ciężkie czasy, lecz 
nie muszą to być czasy smutne. Dlate-
go WCK, MOSiR i MZW muszą mieć 
podobne wsparcie jak obecnie. Mówiąc 
o remontach nie możemy zapomnieć 
o mieszkańcach i ich inicjatywach. Ape-
luję o przyjecie budżetu bez poprawek.
Najpierw wypowiedzieli się zwolennicy 
uchwalenia budżetu bez proponowanych 
przez Komisje Budżetu poprawek.
- Ten budżet jest pierwszym autorstwa 
nowego burmistrza - mówił radny Da-
riusz Szalla. - Komisja Budżetu poczyni-
ła wiele znaczących zmian, przesuwając 
środki do swoistej „zamrażarki” zwanej 

remontami dróg i chodników. Najbar-
dziej niezrozumiałe jest zmniejszenie 
dotacji na Urząd Miejski, dotacji dla 
żłobków niepublicznych i likwidacja bu-
dżetu obywatelskiego. Całkowite odej-
ście od tego budżetu spowoduje, że tym 
mieszkańcy, którzy chcą zmieniać nasze 
miasto, podetniemy skrzydła.
- Pragnę wyrazić swój sprzeciw wobec 
zmniejszenia dotacji dla żłobków nie-
publicznych oraz zmniejszenia wydat-
ków na kulturę i dziedzictwo narodowe 
-  mówiła radna Anna Korzeniewska. 
- Środki te mają zostać przeniesione na 
remonty dróg i chodników. Kultura jest 
kluczowym czynnikiem spajającym spo-
łeczeństwo i z tego powodu nie można 
tak łatwo z niej zrezygnować. Zapropo-
nowanie cięcia są równoznaczne z likwi-
dacją 4 etatów oraz mogą doprowadzić 
do odwołania wielu imprez.

- Swoje słowa kieruję do radnych, któ-
rzy wprowadzili te zmiany - powiedziała 
radna Bożena Terefenko. - Wiele osób 
napracowało się nad budżetem oby-
watelskim i dlatego proponuję, aby za-
stanowić się nad najlepszą propozycją 
i przeznaczyć 150 tysięcy na jej reali-
zację.
Później głos zabierali zwolennicy zmian, 
argumentując, że cięcia są niezbędne, 
a ich wprowadzenie i przesuniecie środ-
ków pomoże lepiej prowadzić gospodar-
kę finansami.
- W mojej ocenie jest to najgorszy bu-
dżet od 2013 roku - stwierdził radny 
Krzysztof Piotrowski. - Wydatki ma-
jątkowe pierwszy raz są na tak żenują-
co niskim poziomie. Wszyscy chcemy, 
aby budżet obywatelski pozostał, lecz 
nie mamy zabezpieczonych środków 
między innymi na rewitalizację miasta 
w rejonie ulicy Wojska Polskiego i kina 
Tęcza. Wszystkie zadania są ważne dla 
rozwoju miasta, więc gromadzimy środ-
ki w „zamrażarce”, z której będziemy 
mogli później korzystać. Wiele osób na-
pracowało się nad budżetem obywatel-
skim, ale w obecnej sytuacji na to nas nie 
stać. Jeżeli sytuacja finansowa miasta się 
poprawi, będę pierwszy, który powróci 
do zapisanych w budżecie obywatelskim 
zadań. Nikt nie lubi cięć, lecz RM musi 
być odpowiedzialna.
- Co państwo wiecie o oszczędzaniu? - 
pytała radna Bogusława Towalewska. 

- Jako burmistrz spotkałam się z za-
dłużeniem miasta sięgającym 61 proc., 
groził nam zarząd komisaryczny. Wtedy 
musieliśmy oszczędzać wszędzie i na 
wszystkim, lecz jakoś sobie poradzili-
śmy. Pamiętam uchwalanie tegoroczne-
go budżetu i zapowiedź pana burmistrza, 
że teraz będzie inaczej i pokaże pan 
nowe pomysły. Trochę złośliwie po-
wiem, że góra urodziła mysz. Nie wiem 
czy ten budżet zapewni funkcjonowa-
nie miasta i wystarczy na zaspokojenie 
wszystkich potrzeb, czy też nie. Opo-
wieść burmistrza o budżecie jest oficjal-
na i nieoficjalna. W części nieoficjalnej 
burmistrz twierdzi, że środków będzie 
brakować. Radni znajdują się w niepew-
ności, czy wyższe podatki były potrzeb-
ne, aby zasilić budżet, czy też nie, bo 
pańskie opinie się rozjeżdżały. Chcąc się 
wykazać roztropnością i uwagą postano-
wiliśmy zabezpieczyć środki na ten trud-
ny 2020 rok. Wszędzie należy oszczę-
dzać i oszczędzanie musi dotyczyć 
wszystkich aspektów, a proponowane 
cięcia nie są aż tak drastyczne. Proszę 
również pana burmistrza Biernackiego, 
aby w wywiadach prasowych nie „na-
puszczał” urzędników na radnych, bo 
z oszczędnościami w urzędzie państwo 
sobie poradzą. Natomiast budżet oby-
watelski funkcjonował, kiedy były wol-
ne środki, a teraz ich po prostu nie ma. 
Reasumując, ten budżet nie wskazuje 
kierunków rozwoju miasta, lecz tak na-
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Bez porażki
Młodzi zawodnicy KS Orzeł okazali się najlepsi podczas halowego turnieju piłki nożnej, 
który został rozegrany w Drawsku Pomorskim.

14 grudnia rywalizowało 7 zespołów 
z Czaplinka, Szczecina, Trzygłów, 
Wałcza i Drawska. Na parkiecie 
występowali trampkarze urodze-
ni w latach 2005/06. Występujący 
w składzie: W. Sosnowski, M. Gą-
siorowski,  K. Czubek, S. Chruścic-

ki, J. Moskwa, M. Dziekański, D. 
Stępień, O. Sołtan, K. Zwierzyński 
wałczanie w sześciu meczach za-
notowali cztery zwycięstwa i dwa 
remisy co pozwoliło zająć pierwsze 
miejsce. Dodatkowo kapitan Orła M. 
Gąsiorowski został uznany za naj-

lepszego zawodnika turnieju.
Zespół wraz z trenerem Piotrem 
Dziekańskim dziękują Urzędowi 
Miasta i rodzicom za pomoc w orga-
nizacji wyjazdu.

Oprac. p

prawdę jest budżetem przetrwania.
- W swoich wypowiedziach medialnych 
podkreśla pan, że budżet na 2020 rok 
jest zbilansowany i przewidywał budżet 
obywatelski - mówiła radna Anna Ogo-
nowska. - Dwa miesiące temu chciał pan 
zaciągnąć kredyt, bo nie mógł pan zwią-
zać końca z końcem w oświacie. Obec-
nie myśli pan o rewitalizacji kina Tęcza, 
na którą to inwestycje miasto potrzebu-
je znaczącego wkładu własnego. A pan 
nadal jest w dobrym humorze, powta-
rzając do znudzenia, że budżet jest zbi-
lansowany i nie jest pan zwolennikiem 
podnoszenia podatków. Czy mamy rozu-
mieć, że wystarczy pieniędzy na oświatę 
w 2020 roku? Zgadzam się, że budżet 
obywatelski jest inwestycją wartościo-
wą, lecz w obecnej sytuacji finansowej 

miasta nie możemy sobie pozwolić na 
jego realizację. Pana podejście do finan-
sów miasta jest lekkomyślne i dlatego 
nie możemy się zgodzić na nieprzemy-
ślane traktowanie ważnych spraw.
- Zamiast pracy nad zwiększeniem bu-
dżetu zaczynają pojawiać się roszady 
na stanowiskach - zauważyła Maria 
Minkowska. - Wymiany dyrektorów lub 
niesłuszne obarczanie innych swoimi 
błędami. Mam na myśli muzeum. Chaos 
wprowadzony do dobrze funkcjonującej 
placówki nie niesie za sobą nic dobrego. 
Czemu miało to służyć? Czy ukryciu 
własnej niewiedzy, czy też chęci obsa-
dzenia kimś innym stanowiska dyrek-
tora. Kryteria konkursu bardziej pasują 
do Muzeum Narodowego. Informacja, 
że budżet się spina mnie przeraża. Nie-

dawno brakowało pięć milionów, a teraz 
nie brakuje. Zarządzanie miastem to nie 
beztroskie wydawanie pieniędzy z nie 
swojego portfela, lecz odpowiedzialność 
przed społeczeństwem.
- Chciałbym zwrócić uwagę, że po 
przedstawieniu prowizorium finansowe-
go przez nasze jednostki kwota wydat-
ków była wyższa o 15 milionów niż ta, 
która jest przedłożona w projekcie - mó-
wił skarbnik Rafał Fischer. - Szukaliśmy 
oszczędności i o 15 milionów zmniej-
szyliśmy wydatki. Cięcia dotyczyły 
wszystkich działów. Informowaliśmy, że 
ewentualny kredyt to tylko zabezpiecze-
nie. Jeżeli ten kredyt byśmy otrzymali 
i nie byłby potrzebny, to byśmy z niego 
nie skorzystali. Z bieżących wyliczeń 
(dotyczy budżetu po poprawkach za-

proponowanych przez radnych - dop. 
aut.) wygląda na to, że 2 stycznia nie 
będziemy mogli pokryć w całości wy-
nagrodzeń dla nauczycieli. Wszystko się 
rozstrzygnie w tym tygodniu, lecz taka 
sytuacja może zaistnieć.
Radni wysłuchali jeszcze jedne-
go z mieszkańców Wałcza Tomasza 
Pszczółkowskiego, który na ręce prze-
wodniczącego złożył petycję o wycofa-
nie się ze zmian dotyczących budżetu 
obywatelskiego.
W głosowaniu za przyjęciem budżetu na 
rok 2020 z proponowanymi zmianami 
zagłosowali: T. Gnojewski, K. Piotrow-
ski, A. Ogonowska, M. Giłka, M. Min-
kowska, Z. Ryder, M. Goszczyński, A. 
Ksepko, A. Mikłaszewicz, B. Towalew-
ska, H. Kuch i K. Wilczyńska. Przeciwni 

byli: B. Ćmiel, P. Romanowski, A. Ko-
rzeniewska, D. Szalla, B. Terefenko, P. 
Łakomy i M. Świątkowska.
Budżet Wałcza na rok 2020 wynosi 
127.491.000 złotych.
Po uchwaleniu budżetu radni przyjęli 
szereg uchwał, jednak nie wyrazili po 
raz kolejny zgody na zamianę nieru-
chomości. Przyjęto również plany pra-
cy poszczególnych komisji RM, rad-
ni złożyli interpelacje, padły pytania. 
W wolnych głosach Zdzisław Ryder 
wygłosił oświadczenie. Radny stwier-
dził, że wbrew doniesieniom prasowym 
klub radnych PiS nie zamierza zawierać 
żadnych koalicji i wszelkie spekulacje 
są niezasadne. Pozostaną konstruktywną 
opozycją. 

piotr

REKLAMA



16 EXTRAWAŁCZ  nr 372
REKLAMA


